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O d p iątku  16 m arca

„Wachlarz lady Windermere”
W rolach głów nych:

RONALD COLMAN i MAY MAC AVOY

N a s tę p n y  p ro g ra m .

Sonata Kreuizerawska”
(Nie p o żąd a j...)

„a
AN O N S WKRÓTCE ANONS

w krótce Ziemia Obiecana wkrótce

F I L J E :  Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, uiica Kościuszki: 
Zawiercie, P iłsudskiego  5.

Banda niszczycieli fabryk.
N ow y sp o só b  w alki robo tn ików .

CA NZA S CITY, 19.3 (wł.) Wy
buch bomby zniszczył jedną z fabryk, 
przyczem 20 osób odniosło  rany] 
Rzucenie tej bomby to dalszy ciąg 
szeregu podobnych zamachów. Je
den z aresztow anych zamachowców

oświadczył, że zadaniem ich jest 
niszczenie fabryk do tej chwili, do
póki pracodawcy nie zostaną zmu
szeni do przyjmowania robotnikow, 
należących do ^związków zaw odo
wych.

Zatopioną łódź „S. 4
wydobyto po 12-tu tygodniach.

Sensacja na niedzielnym
ijeźdzle dowborezykćw.

Cen. Dowbór-Muśn cki przeciw pariyjniciwu.

NOWY JORK, 19. 3. Dokładnie 
o tej samej godzinie po 12-tu ty
godniach od zatónięcia am erykań
skiej łodzi podwodnej »S. 4« udało 
się flotyli saperskiej amerykańskiej 
podnieść kadłub na powierzchnię 
m orza i zaprowadzić łóffż do portu 
Bostonu. G dy s ię  ukazał na p o 
wierzchni wody peryskop zatoniętego 
statku, oficerowie i m arynarze pod
nieśli okrzyk pow itania żałobnego,

poczem bandery zostały spuszczone 
na znak żałoby do pół masztu. W 
Bostonie w doku rozpocznie się wy
dobywanie 6 ciu marynarzy, zam
kniętych w łodzi podwodnej. Nie 
pozwolono wydobyć ich pod wodą, 
ponieważ władze marynarki maią 
nadzieję, że znajdą przy zwłokach 
ciekawe notatki o przyczynach i 
przebiegu katastrofy.

WARSZAWA, 19.3 Na dziewiątym 
zieźfiZ e członków  stow arzyszenia 
ćowuorczyków zabrał g łos generał 
DowDor Muśnieki, klórego przem ó
wienie nosiło  charakter wręcz rewe- 
lacymy.

Polska —  mówił generał Dow
bór — znajduje się w stanie nie
bezpieczeństwa. W zgląd na to nie
bezpieczeństwo nakazał Wilnu po łą
czenie się w zjednoczeniu organi
zacji b. w o:skowych. Partie jednak, 
patrząc tylko na swoje podw órko 
starały  s :ę umaiić znaczenie tego 
aktu, podyktow anego braterstwem i 
wspólnie przelaną krwią. Partie s ta 
rały się rzecz ca łą  przedstawić w 
świetle dla nas ujemnetn, bowiem 
partje nie przestają na nas liczyć I 
nie przestają w ealszym  ciągu po
lować na stow arzyszanie dowbor-

ezyków.
Lecz czas najwyższy skończyć 

już z tern »podwórkostwem» par
ty in e m — mówił dalej generał Dow
bor — czas pójść po drodze, którą 
wskazuje nam rozum. Jeżeli więc 
stow arzyszenie nie może się zdecy
dować, niech zaufa rozumowi star
szych swoich członków.

«Albo jest posłuszeństw o, albo 
go nie ma. Jeżeli wam powiem, że 
jutro macie się złączyć z iegjonista- 
mi, to musicie rozkazu mego usłu
chać w przeciwnym rażie zrezygno- 
wećbym m usiał z godności honoro
wego w aszego prezesa«.

Oświadczenie to generała Dow
bora w yw ołało spontaniczną owację 
i okrzyki na cześć sw ego dawnego 
dowódcy.

Proses przeciw inżynierom 
niemieckim

rozpocznie się  w kwietniu.
MOSKWA, 19.3. P roces przeciw

ko areszlowanvm  w Zagłębiu Do
nieckiem inżynierom w liczbie 60 
rozpocznie się w połowie m iesiąca 
kwietnia. W procesie nie będą brali 
udziału uwolnieni tymczasem nie- 
miemieccy inżynierowie Goldtsein i 
Wagner oraz 4 ch inżynierów so 

wieckich.
«lzwiestja» przynosząc w iadom ość 

o rychłem rozpoczęciu procesu wy 
raża nadzieję, że niemiecka prasa 
przestanie nareszcie w  beszczelnvm 
tonie interesować s*ę sprawam i Unji 
sowieckiej.

Pracownicy samorządu powiatowego
radzili na swym zjeżdzie.

W ARSZAWA, 19, 3 Na doroczny 
Z'azd pracow ników  sam orządu po
wiatowego przybyło do W arszawy 
w c!n. 1 8  b. m. 88 delegatów z ziem 
b Kongresówki. Po  zagajeniu obrad, 
wvborze przezydiurn i spraw ozda
niach z działalności w ładz związku, 
om aw iąnó obszernie spraw ę ubez
pieczenie em erytalnego pracowników 
sam orządow ych. Powzięto uchwałę 
dom agającą się  od rządu przy
s p ie s z e n i tej sprawv. Poniew aż u- 
s tsw a o sam orządzie będzie mu
sia ła  przejść przez ciała ustaw o
dawcze, z,azd uchwalił, aby spraw ę

zabezpieczenia pracowników zała
twiono w poszczególnych sam o
rządach we własnym zakresie, 
i W kwestii uposażeń uchwalono 
aby normy płac ustalono na pod
stawie minimum egzystencji.

Po omówieniu sprawy dokształ
cania pracowników samorządo
wych, uchwalono opodatkować się  
w wysokości pół proc. miesięcznych 
dochodów na rzecz budowy domu 
w Zakopanem.

Następnie przyjęto budżet i wy
brano nowe władze.

P r a g n i e n i e  p o k o j u ,  
to  największy wypadek naszej epoki.

WASZYNGTON, 19. 3. (wł.) Do 
prezydenta Coolidgea zwróciła się  
ponownie pewna liczba osób du
chownych i cywilnych z prośbą o 
podtrzymanie ruchu, zdążającego do 
uniknięcia wojny, a zapewniającego

stały spokój. Ponieważ rządy fran
cuski, angielski 1 niemiecki pragną 
wziąć udział w tej akcji, osoby, któ 
zwróciły się do prezydenta Coolid
gea, uważąją chwilę obecną z a  epo
kową.

Katastrofa lotnicza.
Ś m ierć  3  o só b .

CHICAGO, 19.3 (wł.) ^Chicago 
Tribune* donosi, że w Wilmington 
nastąpiła katastrofa lotnicza, samo
lot cywilny spadł, zabijając 3 osoby.

Przedstawiciel Turcji przybył 
na konferencję rozbrojeniową

GENEWA, 19.5 (w ł) Przybył tu 
turecki minister spraw zagranicz
nych Tessig-Bei, celem wzięcia u- 
działu w sprawach komisji przygo
towawczej konferencji rozbrojeniowej.

Zakończenie lotu z  Anglji 
do Australii.

SYDNEY, 193 (wł.) Kapitan Lan- 
kaster i pani Miller przybyli do por
tu Darwina, kończąc w ten sposób  
raid Anglja — Australja.

W dniu imienin m arszałka  
P iłsudskiego.

We wszystkich miastach Polski 
1 koloniach polskich zagranicę uro
czyście obchodzono dzień imienin 
marszałka Piłsudskiego.

Przed wyborami we Francji.
PARYŻ, 19.3 (wł.) Na zebraniu 

przedwyborczera Rodez odczytał list 
Miileranda, z oświadczeniem, że po
myślne zakończenie spraw finanso
wych Francji zależy teraz od wyni
ku wyborów. Francja ma dokonać 
wyboru pomiędzy demagogją, a 
uczciwą demokracją.

16-ta loterja państwowa.
5-ta  k lasa  — 10-ty dzień.

Zł. 15 000 nr. 89641.
Zł. 10000 n-ry: 67217 100751.
Zł. 5 000 n-ry: 27841 38774 41508 

84266 103234
Zł. 3.000 n-ry. 41631 46657.
Zł. 2 000 n-ry: 37353 70343 80010 

86567 129622.
Zł. 1.000 n-ry: 14719 19702 20002 

58677 41577 56575 57023 63589
64623 64835 68316 83570 86306 87325 
96675 103261 108481 109203 115435 
117419 123938 124815.

Zł. 600 n-ry: 4725 7860 11888 
14230 16778 17133 22437 39263
42351 54647 86805 94579 107369
107710 120444 127412 127477

Zł. 500 n-ry: 1073 22651 25970 
28467 28552 55910 40904 41620
43003 47371 50241 54549 55220
56050 67083 75297 78122 84059
86794 83157 97873 102910 105501 
111545 112618 114765 115610 116105 
120057.

Stawki 1 mniejsze wygrane nie umiesz
czone w powyższym wykazie można 
przejrzeć bezpłatnie w kolekturze Lo- 
terjj Państwowej j. HLAWSK1EGO w So
snowcu, ul. 3-go Maja 23. Tamże usku
tecznia się zmiany stawek na losy nowe.
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Prasa donos!, że...
—- W sobotę w południe wyda

rzyła się pod Żółkwią straszna ka
tastrofa samolotowa. Przyczyną ka- 
strofy była eksplozja benzyny. Pilot 
plutonowy Szydłowski zosta ł w cza 
sie eksplozji straszliwie poparzony. 
O bserw ator prof. Mieczysław Kier- 
nożycki rzucił się na ratunek pilota, 
m ogąc i mając ezas ratować swoje 
życie przy pomocy spadocłtronu- 
Pod gruzami sam olotu zginął pluto
nowy Szydłow ski a porucznik Kier. 
nożycki został ciężko ranny i zm arł 
w szpitalu w trzy godziny po kata
strofie.

— Dwaj posterunkowi 15 komi
sariatu w W arszawie Antoni Sm oi- 
niak, lat 31, kawaler, zam ieszkały 
przy ul. jagieiońskiej 9, oraz Mie
czysław Zbrzeźniak łat 30, kawaler, 
zam ieszkały przy ui. Targowej 80, 
wolni od służby wybrali się do re
stauracji. Przy kieliszku Sm olniak 
żalił się na zły stan interesów i wo- 
góle czynił wrażenie bardzo przy
gnębionego. O koło  12-tej godziny 
obaj rozeszli się do domów. Następ
nego dnia Zbrzeźniak dowiedział się 
z g&zet, że Sm oiniak popełnił sa 
mobójstwo wystrzałem z rewolweru. 
Uczyniło to na nim takie wrażenie, 
że wrócił do domu i około w 1 szef 
w południe wystrzałem z rewolweru

skroń pozbawił się życia.
— «Robotnk» donosi, że w sfe

rach decydujących zapadło postano
wienie, iż na wypadek, jeżeli kandy
datura wiceprem. Bartla uzyska w 
sejm ie w iększość głosów  i p. Bartel 
zostanie m arszałkiem  seimu, stano
wisko wicepremjera nie będzie wię
cej obsadzone.

— W listopadzie 1926 roku, zgi
nał w Kaplinie, powiatu “ między- 
chodzkiego, niejaki Ignacy Bukow
ski, śledztwo obecnie wykryło, że 
zabił go własny syn, S tanisław , w 
chwili, gdy oiciec spał. Podejrzenie 
padło również na żonę zam ordowa
nego, M agdalenę. S ąd  w wyniku 
obrad wydał wyrok skazujący oskar 
żonego Stanisława Bukowskiego, na 
Karę śm ierci przez powieszenie, 
M agdalenę Bukow ską uwolniono od 
winy i kary.

— Z Nowego Jorku donoszą, że 
dom bankowy M organa w imieniu 
rządu francuskiego w ypłacił 100 
miii. dolarów, na rachunek 8 proc. 
pożyczki francuskiej. Jesto najwięk
sza wpłata dokonana w Ameryce 
przez rząd zagraniczny.

— <sEpoka» donosi: «Dowiaduie- 
iny się, że strony przemysłowców 
węglowych zwrócono się do mini
stra przemysłu i handlu, p. Kwiat
kowskiego w spraw ie 15 proc. pod
wyżki cen węgla, która m iałaby na- 
stąp 'ć  od dn. 20 bm.

W odpowiedzi p. m inister Kwiat
kowski doradził przemysłowcom 
w slrz \m an‘e zamierzonej podwyżki 
do czasu wyjaśnienia kwestji przez 
komitet ekonomiczny.

jako  powód poruszenia kwestii 
cen węgla, wymienić należy, iż od 
marca, rak donosiliśmy, zaznaczył 
się silny atak węgla angielsldego 
na rynki bałtyckie. Ko misia między- 
m inisteralna zresztą cięściowo zgod 
nie z wnioskami komis-i ankietowej 
stwierdziła, że w t. zw. sezonie 
tarfwym od kwietnia-do sierpnia ce-

węgla była poniżej kalkulacji.
Pozatem wchodzi tu w rachubę 

kwestia watki o rvnkL W obecnej 
chwili trudno przewidzieć, w jakiej 
mierze nastąpi podwyżka cen węgla.

jeżeli jednak podwyżka taka na
stąpi, przemysłowcy będą musieli 
zobowiązać, co do iiości eksportu.»
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Ogrodf działkowe w miastach.
Ministerjum pracy w  trosce o poziom kulturalny i wychowanie fizyczne klas pracujących.

W dn. 14 bm. odbyła się w gą wykonywać prace na dział- i posiadał taki ogródek) ten 
mlnisterfum pracy i opieki spo
łecznej wielka narada człoukf3w 
rady opieki społecznej I spe-= 
cjalnego komitetu rzeczoznaw
ców w sprawie ustawy o  „o- 
grodach działkowych".

Ogrody działkowe w myśl 
wspomnianej ustawy stanowią 
tereny ziemi, położone w miej-

ce bez pomocy pracy najem- oceni, jakiem dobrodziejstwem 
nej. O soby prywatne mogą będzie możliwość odetchnięcia 
otrzymywać działki w dzierżą- po pracy całodziennej w dtisz- 
wę wyłącznie w ogrodach, ad- nym, pełnym dymu i zgiełku 
minisfrowanych przez gminę, pokoju, iub zatrutej wyziewami 

Wreszcie ustawa przewidu- i kurzem, nieprzewietrzanej sali, 
je wypadki, uprawniające gmi- na świeżem powietrzu, przy

- - - -  -
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R E K L A M A  
jest dźwignią

nę miejską do wywłaszczania 
gruntów prywatnych i państwo- 

scu zdrowotnem, w obrębie wych na cele ogrodów dział-
lub w pobliżu miasta, ogrodzą- kowych, wskazuje pokrycia ko-
ne, zaopatrzone w niezbędne sztów, związanych z ich za-
urządzenia kulturalne jako też kładaniem itp. itp.
rolne, mające trwałe, conaj- Nie trudno wywnioskować z powietrzem,
mniej 10-Ietnie na ten cel prze- powyższego krótkiego stresz- Świat ludzi p?acy powita

nie męczącej pracy w ogro
dzie. Będzie to wypoczynek 
dla umysłu i niezmiernie po
żyteczne odświeżenie całego  
organizmu człowieka przez od
dychanie zdrowern, czystem

znaczenie, podzielone na po
szczególne działki i posiadają
ce w swym obrębie tereny, 
przeznaczone na urządzanie 
boisk i uprawianie sportów. 
Ogród działkowy o powierzchni 
2.000—5.000 m. kw. ma zawie
rać conajmniej 10 działek o 
powierzchni po 200—500 m. kw.

Powstanie takich ogrodów  
umożliwi pracownikom umy
słowym i fizycznym (robotni
kom) oraz ich rodzinom zu
żytkować czas wolny od za
robkowania na pracę na wy
dzierżawionym kawałku ziemi 
celem otrzymania płodów rol
nych, dzieciom zaś i młodzie- 
dzieży zapewni rozwój fizycz
ny i w warunkach zdrowot
nych.

Obowiązek zakładania o- 
grodów działkowych wkłada 
ustawa na zarządy gmin miej
skich, w których conajmniej 
10 proc. ludności zamieszkuje 
domy zbiorowe, pozbawione 
ogródków. Przy zakładaniu 
nowych dzielnic miasta mają 
być zgary wydzielone tereny 
dla powyższych celów. Ponad
to ustawa przewiduje możność 
powoływania się do komitetów 
ogrodów działkowych w mia
stach, gdzie działają komitety 
rozbudowy miast.

Również do 
magistratów należy; wyzna
czać w planach rozbudowy 
miasta tereny na ogrody dział
kowe, urządzać odpowiednie 
niezbędne środki komunikacyj
ne, wodociągi, studnie, niwe
lować tereny, drenować je. o -  
gradzać ogrody i t. p , admi
nistrować miejskiemi terenami, 
przeznaczonemu na powyższy 
cel. wydzierżawiać ogrody dział
kowe, udzielać subwencji i po
życzek na ich prowadzenie, 
nadzór fachowy, prowadzenie 
odpowiednich poradni, popie
ranie i propagowanie prac nau
kowych i instrukcyjnych w o- 
mawianym zakresie.

Następnie ustawa przyznaje 
prawo do wydzierżawiania o- 
grodu działkowego w całości 
jedynie spółdzielniom i stowa
rzyszeniom zarejestrowanym, 
które poddzierżawiają od sie
bie poszczególne działki swym 
członkom. Przyczem tylko ci 
członkowie są  uprawnieni do 
otrzymania działki, którzy u- 
frzymują się z własnej pracy, 
nie posiadają majątku, podle
gającego opodatkowaniu i mo

czenia ustawy o ogrodach z wielką radością i wdzięczno- 
działkowych, iż urzeczywistnię- ścią dla departamentu opieki 
nie tej idei będzie miało b. po- społecznej pojawienie się u- 
ważne znaczenie kulturalno-wy- stawy, a samorządy w Zagłę-
chowawcze. Ktokolwiek zaj
mował się po całodziennej 
pracy umysłowej bądź fizycz
nej chociażby podlewaniem 
kwiatów w ogródku przed do
mem (o ile był tak szczęśliwy

biu podejmą bezwątpienia skwa
pliwie energiczną pracę, aby 
móc wprowadzić w życie po
wyższą ustawę, choćby w naj
skromniejszych narazie rozmia
rach.

Zakres działalności
władz administracyjnych.

Według nowego rozporządzenia prezydenta Rzeczypospolitej.
W naibliżsyin czasie wejdzie w 

życie rozporządzenie prezydenta Rze
czypospolitej o organizacji i zakre
sie  działalności w ładz administracji 
ogólnej, za które uważane są  urzę
dy wojewódzkie i starościńskie oraz 
o rgana komunalne.

Rozporządzenie to  przewiduje po
wołanie do życia wojewódzkich o r
ganów  kolegialnych, które na ob
szarach  b. zaboru rosyjskiego i au
striackiego zastąpić mają sam orząd 
wojewódzki, do czasu zorganizow a
nia go  na zasadach, ustalonych przez 
konstytucję 17 m arca 1921 roku.

O rganam i temi będą: rada woje
wódzka (składająca się z przedsta- 
wicieli sejmików powiatowych ś rad 
miejskich, m iast wydzielonych z po
wiatu) oraz wydział wojewódzki, 
złożony z  wojewody, lako przewod
niczącego, z dwóch innych urzęd- 

obowiązków oików państwowych i komunalnych, 
' '  powołanych przez ministra spraw  

wewnętrznych i wojewodę oraz trzech 
członków z wyboru rady woje

wódzkiej. Rada i wydział są  w za
sadzie organam i opinjodawczetni, 
względnie doradczemi, jednak w 
pewnych określonych wypadkach 
matą również g ło s  stanowczy,

W szczególności wydział woje
wódzki decydować będzie w sp ra 
wach zatwierdzenia budżetów, s ta 
tutów podatkowych i wogóle tych 
uchwał organów  samorządowych, 
które dotychczas wym agały zatwier
dzenia wojewody.

Również decydowanie o rekur- 
sach  od orzeczeń w ładz sam orzą
dowych i cały nadzór nad sam o
rządem powiatowym i m iast wy
dzielonych — przejdzie do wydzia
łów  wotewódzkich. Wyjątek stano
wią decyzje, dotyczące rozwiązania 
organów  związków komunalnych, 
składania z urzędu lub zawieszenia 
ich członków, oraz nakładania na 
nich kar dyscyplinarnych, które to 
decyzje nadal wydawać będzie wo
jewoda, jedynie po zasiągnięciu o- 
pinji wydziału.

Polska musi posiada©
własne ko i o uje»

„Związek pionierów kolonialnych."
Zrozumienie potrzeby posiadania 

własnych kolonii do;rżało w Polsce 
do tej powagi zagadnienia, jakiemu 
już tylko akcia czynna sprostać zdoła

W ministerjum przemysłu i han
dlu odbyło się  zebranie organiza
cyjne »związku pionierów kolonfal- 
nych<t, w którem wzięła udział nie
zwykła jak na dzisiejsze czasy licz
ba (około 60-ciu osób) ludzi żywiej 
interesujących się tą sprawą. Dąże
nia członków założvc;eli związku 
pionierów kolonialnych zobrazował 
w rzeczowem przemówieniu jeden z 
najbardziej na tem polu zaaw anso
wanych specjalistów , były konsul w 
Paranie, p. Kazimierz Głuchowski.

Polskie w ychoditw o, które prze
wyższa już dziś sześć miłjonów, 
nie kierowane dotąd zdecydowaną 
i planową polityką emigracyjną 
staje się objawem niepokojącym. 
Nie możemy sobie pozwolić na’ lek
ceważenie tej z roku na rok  syste 
matycznie zwiększającej się m asy 
wychodczej, nie mamy praw a zda

wać iei na łaskę i niełaskę obcych 
czynników państwowych, zdążają
cych do jej najszybszego wynarodo
wienia.

jest to pierwszy powód, dla któ
rego Polska powinna znrerzać :ak- 
najszybszem tempem do posiadania 
własnych, zabezpiecza-ącydi nasze
mu emigramowi niezależność cań- 
ctwową i kulturalną, terenów ko'ou- 
jałnych.

Drugim motywem tych dążeń iest 
prawo narodu kulturalnego, krórv, 
zawdzięczając tężyznę sw ego  cucha 
oraz wytrwałości w p rzystosow yw a
niu się do zmiennych warunków 
praey, zdał egzamin pożytecznego 
w spółdziałania w podniesieniu do 
robku cywilizacji tam. gdzie walka 
o ugruntowanie tei cywilizacji była 
bohaterskim wysiłkiem pioniera, dzia 
łającego pokotowo, a  nie z oęęiem 
w ręku.

Istnieje jeszcze argum ent trzeci 
dla tych uprawnień naszych. PolaGy 
znajdujący się w służbie państwo-
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wości obcej przez szereg lat, w spół
działając w zdobywaniu kolonii, dia 
tych państw obcych, stawali się tem 
samem również współwłaściciela
mi z d o b y w a n y c h  kolonii, opła
cali ich zdobycie, czy utrzymanie 
podatkiem potu pracy, krwi i umy
słu. , ,

To też była to już może chwila 
ostatnia, aby opinia społeczna i 
trzeźwy umysł racji państwowej po
w ołał do życia związek pionierów 
kolonialnych, którego ideologii przy 
klasną wszystkie warstwy społecz
ne zarówno w kraiu, jak i tam, gdzie 
w twardej walce z przyrodą, otocze

niem i obcym ustrojem państwowym 
gnie się, a złamać się jeszcze nie da
ła  oczekująca na własne kolonie 
piąta część Polski — Polska Nowa 
Polska musj posiadać kolonie! —- 
oto bojowe hasło dnia, który wcho
dzi dla Polski mocarstwowej.

Zarząd związku pionierów kolon 
jalnych ukonstytuował się w sposób 
następujący: K. Głuchowski (prezes) 
L. Kulczyński, A. Ziemięcki, J. Roz
wadowski, J, Zaleski, M. Jarosławski 
j W. Anusz,

Sekretariat Związku mieści się w 
Warszawie przy instytucie emigra
cyjnym (Bracka 5.)

Akcja komitetu ministrów
dla złagodzenia bezrobocia.

W rezultacie sekretarz Okonia 
uzyskał mandat — sam zaś Okoń 
przepadł sromotnie.

Niewdzięczność ludzka iest Chle
bem powszednim, — przebolałby to 
Okoń nieszczęśliwy — gdyby nie 
pewne okoliczności, które rzecz 
całą czynią wręcz tragiczną.

Oto prokurator wdrożył prze
ciwko byłemu posłowi dochodzenie, 
którego zasadnicze punkty stresz
czają się w oskarżeniu o —-1) upra
wianie agitacji antypaństwowej, 2) 
o uwodzenie nielehrch dziewcząt, 5) 
o handel żywym towarem, uprawia
ny w porozumieniu z »firmami» za- 
granicznemi.

Rzecz prosta, że wobec takiego 
postawienia sprawy przez stróżów

Str. 5.

sprawiedliwości w Polsce — pan 
Okoń — wolności odzyskać »na ra
zie* niefylko nie może, ale — co 
gorzej grozi rnu kilka poważnych 
lat przymusowych rozważań w cdi 
na Mokotowie.

Butnie się stawiał pan Okoń, 
gdy go aresztowano — większych 
pieniędzy, które miał przy sobie do 
depozytu złożyć nie chciał, — do 
kąpieli iść także nie miał ochoty — 
jakkolwiek zeznania wiarogodnych 
świadków stwierdzają, że nie tytko 
mydła — ale zgoła zgrzebła — 
wymagało grzeszne ciało b. posła.

Aż oto okazało się — że prze
padły wszelkie nadzieie — i 6 do 8 
latek kryminału «murowanie« przy 
padnie —* Okoniowi.

Centralne władze państwowe po
wołały w r. 1926 komitet ministrów 
dla złagodzenia bezrobocia, który 
miał za zadanie wszczęcie akcji, 
zmierzającej do zatrudnienia bezro
botnych. Akcia ta polegała na udzie
laniu poszczególnym samorządom 
pożyczek na prowadzenie . robót in
westycyjnych. W roku budżetowym 
f 926j27 samorządy uzyskały poży
czek od państwa na ogólną sumę 
28.830.000 zł. Pomimo, że pożyczki 
te udzielane były gminom na dogo
dnych warunkach, jednak samorzą
dy nie mogły ich spłacać w termi
nie, a spowodu słabego stanu finan
sowego miast polskich, jak również 
z powodu zobowiązań, zaciągnię
tych przez zarządy miast w prywa
tnych instytucjach kredytowych, kra
jowych i zagranicznych.

Szczególnie miasta, które zacią
gnęły pożyczki inwestycyjne ód a- 
merykańskiej grupy finansowej llllen 
et C -o, znalazły się w zazwyczaj 
ciężkiem położeniu materjalnem, po
nieważ nie potrafiły one płacić na

wet rat amortyzacyjnych.
Akcja złagodzenia bezrobocia, 

wszczęta przez komitet ministrów 
obliczona była do końca marca rb., 
jednak obecnie wysuwa się konie
czność przedłużenia terminu jej li
kwidacji do końca maja rb., ponie
waż z początkiem czerwca nastąpi 
realizacja budżetu inwestycyjnego, 
który ożywiając ruch budowlany, 
usunie kryzys bezrobocia. Pożyczki, 
zaciągnięte przez miasta w latach 
poprzednich ze skarbu państwa- na 
zatrudnienie bezrobotych, utrudiiciią 
w znacznym stopniu zestawienie 
przez samorządy normalnych budże
tów.

Chcąc zaradzić złemu, samorzą
dy zwróciły się do władz central
nych za pośrednictwem związku 
miast polskich o przeprowr.rfzeSje 
konwersji wszystkich pożyczek, za
ciągniętych dotychc-?- r: ~ 
rządy na pożyczki długoterminowe 
za pośrednictwem banku gospodar
stwa krajowego.

Ku czci marszałka Piłsudskiego.
Całe Zagłobie złożyło Siołd Wodzowi Narodu.

B. poseł Okoń w roli uwodziciela
[inieletnioh dziewcząt i handlarza żywym towarem*

Uroczystości ku uczczeniu dnia 
imienin marszałka Piłsudskiego roz
poczęły się we wszystkich miastach 
Zagłębia w ubiegłą niedzielę.

Żywiołowa manifestacja ludności 
Zagłębia najwymown'ei świadczy/że 
idea Wodza narodu zdobywa sobie 
coraz większe uznanie i coraz wię
cej zwolenników.

W niedzielę, o godzinie 10 rano 
odbyło się w kościele parafialnym 
uroczyste nakożeństwo, na którem 
zebrali się przedstawiciele władz, 
urzędów, policji, wojska oraz tłumy 
ludności.

W południe w kinie »Zagłębie« 
odbył się poranek dla młodzieży 
szkolnej. Wieczorem ulicami miasta, 
na czele orkiestr, przeciągnęły orga
nizacje woiskowe, straże ogniowe, 
kadry uczniowskie itp, Przed płytą 
Nieznanego Żołnierza zebrały się 
poszczególne oddziały, następnie 
orkiestry odegrały hymn narodowy, 
a z tysiącznych ust zebranych roz
legły się żywiołowe okrzyki na cześć 
marszałka Piłsudskiego.

O godzinie 8 i pół wieczorem 
w saii teatru miejskiego odbyła się

uroczysta akademia, którą zagaił p. 
starosta Ołpiński, charakteryzując 
jednocześnie postać marszałka Pił 
sudskiego, jako wodza narodu. Pre
lekcje o marszałku Piłsudskim w 
barwnych słowach wygłosił dr. Mar 
czyński, następnie zaś przemówił p. 
B. Górecki.

Dalszą część programu akademii 
wypełniły recytacje artystów teat i 
miejskiego mianowicie pp. Topol
skiej, Castori i dyr. Zbuckiego, 
śpiew pp. Skwareckiej i Zamorskiej 
doskonałego chóru męskiego pod 
batutą p. Godeckiego i koncert or
kiestry 23 p. ąrt. poi.

W ciągu całego dnia na ulicach 
i w kawiarniach odbywała się zbiór 
ka na budowę sierocińca im. mar
szałka Piłsudskiego. Domy były u- 
dekorowane flagami narodowemi,

Wczora , jako w drugim dniu 
uroczystości odbyło się w kościele 
parafialnym nabożeństwo dla mło
dzieży ,szkolnej, . We,,, wszystkich 
szkołach urządzono okolicznościo
we pogadanki, poezem w sali kina 
Zagłębie odbył się dia młodzieży 
bezpłatny poranek.

Były poseł Okoń siedzi w wię
zieniu śledczem. Zachowywał się 
fam butnie, sukienki duchownej, do 
której od dawien dawna prawa nie 
ina, zdjąć nie chciał — liczył bowiem 
na to, że oto lada dzień zjawi się 
przed nim naczelnik więzienia i «po- 
słusznie* zamelduje mu — że jako 
poseł — z woli indu wychodzi na

wolność*
Aliści stała się rzecz straszna: 

oto jego osobisty sekretarz, korzy
stając z chwilowej, przymusowej 
nieobecności swego chlebodawcy 
pozwolił sobie na »tnałą» korektę 
w liście okortiówców i postawił sie
bie na pierwszem miejscu — a swe
mu szefowi wyznaczył drugie.

Uroczystość imienin marszałka 
Józefa Piłsudskiego

w Żarkach.
Z inicjaty urzędu gminy wyłonią 

no komitet obchodu, w skład które
go weszli przedstawiciele urzędu 
gminnego policji państwowej, straży

Vve'ing Rambaud i E. Stron

Brama! w Bicetre
Powieść.

202.
Każdego dnia, nie licząc się z 

majątkiem, wydawał sumy szalone.
Prawie jedynemi chwilami wy

śnienia w  tern życiu hulaszczem by
ło od czasu do czasu zgłaszanie się 
do prefektury policji z zapytaniem:

— Niema pan szef nic nowągo 
do powiedzenia mi?

Nic, panie hrabio.
- Nie odszukał pan jeszcze tej 

Perriny?
— Nie. Ale niech pan będzie 

spokojny, nie ujdzie ona rąk naszych
Wizyty takie powtarzały się re

gularnie co tydzień i ograniczały się 
zawsze jedną i tą samą rozmową, 
po której hr. de Yiilegente, podraż
niony niepowodzeniem usiłowań po
licji i bezkarnością zabójców swej 
matki, szukał ukojenia swej boleści 
w  wybrykach życia wesołego.

Gra w kartyą wyścigi, zwłaszcza 
teatr, aa który uczęszcza się więcej 
diatego, by być widzianym, aniżeli 
by widzieć, niezdrowe życie próż
ni acze, w którem umysł jałowieje i 
siły się wyczerpują, prędko wywarły 
wpływ na człowieka takiego, jakim

był Fabian, potrzebujący nieustannej 
troskliwości, jaką ód urodzenia ota- 
ęzała go matka.

Wynikające z  tak nieporadnego  
życia zaburzenia osłabiły też wkrót
ce wszystkie władze umysłowe i siły 
fizyczne nieszczęśliwego młodzieńca.

Czyniąc z dnia noc i z nocy 
dzień, marnotrawił jednocześnie ma
jątek, wydając nietylko dochód, lecz 
i kapitał. "

Dziedzictwo Yillegentów topnia
ło, jak śnieg pod ciepłem! promie
niami słońca-

Pewnego dnia Blanka Marły, 
ładna blondynka z niebieskiemi o* 
czyma, pokazując mu ogłoszenie w  
dzienniku, rzekła:

— Patrzaj-no! A  gdybyśmy poszli 
zobaczyć to?

— Cóż to takiego?
—■ W jakimś namiocie, na placu 

Rzeczypospolitej, odbywają się se
anse hipnotyczne, eskamótują kobie
tę i przedstawiają olbrzymkę egip
ską o : ,

■ A  zabawi cię tor
■— 'Być może?
— Więc jedźmy.
Wieczorem pojechali ńa plac 

Rzeczypospolitej i odszukawszy na
miot Laldoise’a, wraz z tłumem o- 
czekujących na otwarcie widowiska 
widzów, weszli do wnętrza. .

Fabian zapłacił Teresie p© pięć
dziesiąt cemtimów od  osoby, gdy!

Wiktor wraz. z wzrastajęcem powo
dzeniem uważał za właściwe pod
nieść cenę miejsc.

Perrina, oczekująca za kurtyną 
kolei wystąpienia, przez dziurkę w 
płótnie przyglądała się widzom.

Wtem ku wielkiemu zdziwieniu 
spostrzegła wchodzącego Fabiana:

— Czy mi się zdaje? — szepnę
ła, — Ależ to on,., tylko nie z żo
ną... Ach, jakaż ja jestem głupia!.. 
To jakaś zastępczyni tymczasowa... 
Więc i brat Pawełka zajrzał do nas... 
Muszę się tak ucharakteryzować, by 
mnie nie poznał...

Publiczność bawiła się doskonale 
na seansie hypnotycznym i na sztuce 
eskamotowania.

Gdy kurty na podniosła się i na 
scenie zjawiła się córa królewskiego 
rodu Sezostrisów, wśród widzów  
płci męskiej przebiegł szmer uznania.

Na twarzy egipcjanki, bardzo po
malowanej, pod artystycznie pokry
wającą cfcoło przepaską jedwabną, 
iskrzyła się, jak dwa węgle para o- 
czu czarnych i zarysowywały się wy
raźnie wargi czerwone, jak krew.

Przelotny uśmiech odkrył dwa 
szeregi białych, jak perły, zębów. 
Uśmiech ten przeznaczony był dia 
Fabjaha, wraz z błyskawicą aksamit
nych óćżu.

— Chodźmy już — odezwała się 
Blanka. —- Nic podoba mi się ta 
egipcjanka,

ogniowe!, Strzelca, oraz mieiscowej 
Inreligencii w osobach p.p. dra Pa:- 
chla, sędziego Ostrowskiego, oraz 
kier. szkoły Fantazyjskiego.

Dnia 18 hm., po nabożeństwie w 
kościele parafialnym, «uforma.wał się 
pochód. Wyglądał on wsprost impo- 
nującó. Dziatwa mieiscowei I oko
licznych szKół, orkiestra straży, o-

— Czego się śpieszysz? Po
myśl tylko, że z wysokości taburetu, 
na którym ta egipcjanka stoi czter
dzieści wieków na nas patrzy,

— Nie rozumiem cię. Ale jeżeli 
myślisz, żeś dowcipny, to się mylisz.

— Więc chcesz iść koniecznie?
— Czegóż mamy dłużej tu sie

dzieć?
— Chodźmy.
Fabjan, odchodząc, zauważył, że 

aksamitne oczy pięknej Aissy spo
glądały na niego bez gniewu.

Od tej chwili nie mógł zapom- 
mnieć o nich. Następnego dnia po
wiedział sobiej" że błękitnooka Blan
ka nie warta nosić wodę za córą 
Sezostrisów, i nie zwlekając, zaraz 
po śniadaniu udał się ną plac Rze
czypospolitej.

Widowisko jeszcze się nie rozpo
częło. Gdy Fabjan wszedł do na
miotu, Lardoise czynił. przygotowa
nia, obie zaś kobiety zaczynały się 
ubierać.

** Co pan każe? — zapytał ku
glarz z niskim ukłonem.

— Przyszedłem prosić o przed
stawienie tylko dla mnie. Płacę za 
wszystkie miejsca.

—* Przedstawienie czego?
c. d. n.
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bywałele, stowarzyszenia — złożyły, 
jak na tutejsze stosunki — pocnod 
wspaniały. Przeciągając ulicami 
miasta, pochód podążył do sali 
strażackie', gdzie ob. Jan Lis, trfe- 
rent oświatowy Strzelca, w ygiosił 
odczyt o życiu i czynach marszał
ka Piłsudskiego, zakończony trzy
krotnym, gromkiem okrzykiem na 
jego cześć. Orkiestra zagrała »Piervv- 
SZą- br\gadę«. Następnie ob. Wy- 
porska zadeklamowała wiersz Józefa 
Mączki p. t. »Fanfary 1-go pułku 
legjonów«, który zebrani nagrodzili 
długiemi, a rzęsiste mi oklaskami.

Na zakończenie zabrał g łos czło
nek rady gminnej i seimiku p. Zdę
bieli, wykazując zasługi marszałka 
Piłsudskiego i iego bezinteresowną, 
a niezmordowaną pracę eda Oiczy- 
znv. P. Zdebich zgłosił rezolucię, 
aby z okazji imienin przesłać de
peszę hołdowniczą, co zebrani przy
jęli ' entuzjastycznem okrzykiem: 
»Niech ż^ie i marszałek Polski Józef 
Piłsudski!®

Zaznaczyć należy z przyenmo- 
ścią, że kiedy w zeszłym roku uro
czystość taka przebrzmiała niemal 
niemal bez echa, w hm  roku wy
padła wprost imponująco.

£ ♦ ♦ ♦ ♦ *  Kabaret-Dancing „ZACISZE"
4  Sadowa 3. »  S Ł -22Ł  £

£  Dziś ' 2 0  m arca 1928  roku w ystęp

|  KATJI MASŁOWEJ |
^  NADZW YCZAJNY — S E N S A C Y J N Y

p r o g r a m ! C z y s t k o  b ą d z ie i  i i REpERIUARS
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znana artystka Balet
Mar. G ó rs k a  : R o v e n a -G a s to n  : O lesław ski

Pieśni ludowe. Szlagiery taneczne 1 ? t

Katja Maslowa ^  „Arcyksiążna rosyjska”
DancinnH! Jazz-Orkiestra!!! Początek o codz. 10.

b
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2 0 N 1 K A .
K A L E N D A R Z Y K .

ek

Dziś: Wolfroma 
lulro: Bencdykia 
W schód sloiica 5.59 
Zachód ■- „ 5.49

M ieffita biblioteka i c z y 
telnia im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ui. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy
daje się  od g. 17-ej do 20-ei, czy
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. łS-ej do 21-ej.

R A D I O .
Wtorek 20 — marca.

K A T O W I C E .
16.20 Komunikaty polak. z\v. zrzeszeń  

gosp. woj. śl. oraz nadprogram.
16.40 Odczyt pt. „Tendencje reformy 

szkolnictwa francuskiego".
i 7.05 Komunikat wydziału ośw iecenia  

publicznego woj. śl.
17.20 Wykład historji Polski.
17.45 Koncert popołudniowy.
18.45 Komunikat harcerski.
i 9.00 Rozmaitości.
19.20 Transmisja z  Poznania.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty PA T ,
22.50 Koncert z kawiarni „Atlantic".

Z S o sn o w c a .
(s) P rezyd en t A. B ień  — p o

słem  no sejm . Ponieważ poseł J. 
Stańczyk, przeszedł do sejmu z li
sty pańsiwowej, wobec tego miejsce 
jego z lisiy Nr. 2 p. p. s. w Zagłę
biu zajmie p. Aleksy Bień,prezydent 
m. Sosnowca.

(s) U ro czy sto śc i cechu p ieka
rzy w S o sn o w cu . W ubiegłą nie
dzielę w sali domu ludowego w S o 
snowcu, odbyła się uroczystość ku 
czc' patrona cechu piekarzy. Po wy
słuchaniu naoożęństwa w kościele 
parafialnym w Sosnowcu, podczas 
którego podniosłe pienia rm chórze 
wykonał p. Al. Hauke, caiy orszak 
korparacii ze sztandarami przema
szerował do lokalu domu urnowego, 
gdzie się odbyła akademia

W uroczystości wz ął Kał sta
rosta j. Gipiński, dr. r żsńi,
jako przedstawić el S ian i ;  cęo,
lr.^prk*": racv inżinie - t, z
ranrenia magtśfratu p. >i i
szereg pizet -tr.wicieli c*. lHz-
ków i stowarzyszeń nu. / .c ii  i 
zamiejscowych

Akademię otworzył s. l y  ce
chu p. J. Regieli dziękując ouecnym 
za łaskawe wzięcie udziatu w uro
czystości.

KINO

j e r
Sosnowiec.

O d  p o n i e d z i a łk u  19/111 2 3  r. i d n i  n a s t ę p n y c h .

Dramat z  ży c ia  d z ik ie g o  Zachodu

Bóhater. dzikiej l a n l f
W roli g lów nei. - w - ro!i g łów nej.

R snże A ndrżz  i A ntonio  M orzno.

KINO

„ K o w a ś c i "
Będzin.

O d  p o n ie d z ia łk u  19  d o  ś r o d y  21

TRZY KOBIETKI
Życiowy dramat erotyczny w 7 akiach 

W rolach g łó w n y ch .
Mali Doisohaft, Margaraia Kupfer 

Hanni Waisa, Brum Kastnar 
Jaltóh TieJtke.

m a r ca  Wi Iki p o d w ó jn y  p ro g ra m  [

P R A W O
B E Z P M W I A

S iln y  dram  31 se n sa cy jn y  w 7 akl. 
W roli glównei:

Jack PJckford
(B at s 'o .l'd e i vlar-. ).
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Ze S trzem ieszy c .
(x) Z klubu sport. „S  ła “. Po

dłuższej przerwie wznowiono dzia
łalność- sekcji dramatycznej klubu 
sportowego »Siła« w Strzemieszy
cach i przystąpiono do opracowania 
przepięknego wodewila ze śpiewami 
i tańcami w 4-ch aktach p. t. »Prze- 
wodnik tatrzańskie K. Krumłowskie- 
go, któ.ry w nabliższych dniach u- 
każe się na scenie w Strzemieszy
cach.

Zarząd sekcji dokłada wszelkich 
starań, aby sztuka była wystawiona 
jaknaistaranniej, wyposażając ją w 
bogate dekoracje i kostiumy. Próby 
spoczywają w rękach wytrawnego 
kierownika p. W. Kozłowskiego.

Sądzić należy, że sztuka cieszyć 
się będrie powodzeniem bow!em 
wszyscy biorący udział w sztuce, 
jakofeż i zarząd sekcii dram. dokła
da starań, żeby dać okazję tutejszemu 
społeristwu przepędzenia mile wie
czoru.

Następnie przemawiali p. pi: sta
rosta J. Ol piński, insp. pracy łnż. 
Gallot, dr. Marczyński— przedstawi
ciel stanu średniego, Jan Górski, 
Dziurzynski, prezes stow, rzemieśl
ników.

Po skończonej akademii, odbyło 
się skromne przyjęcie dla zaproszo
nych gości podczas którego wy
głoszono kilka przemówień oko
licznościowych. Opuszczającego sa
lę, p. starostę, żegnano owacyjnemi 
okrzykami. Dla uzupełnienia spra
wozdania naieży zaznaczyć, że i- 
stnienie cechu piekarzy datme sięod  
1907 r. Założycielami cechu byli 
ś. p. E. Hauke i A. Bajer. Obecny 
zarząd cechu stanowią p. p. J. Be- 
gieli—starszy cechu, K. Szewczyk  
podstarszy i A  Biegański, Wł. 
Hauke i Wojtkowiak.

(s) Z to w. lek a rsk ieg o , Jutro., tj. 
we środę, d. 21 bm, o godz. 8 wie
czorem w lokalu towarzystwa .tokar
skiego w Sosnowcu, 3 Maia 15 ((©fi- 
cyna lewa, parter) odbędzie s:ę ze
branie naukowe z następującym rpo- 
rządkiem dziennym: 1) demonstracja 
chorych, 2) demonstracja przyrządu, 
służącego do określania ciężaru ga
tunkowego drobnych ilości płvnów, 
3) odczyty: a) o astmie, b) naturalny 
przyrost ludności i iego czynniki, c) 
wpływ schorzeń zatok na choroby 
narządu wzrokowego. Wstęp dia 
wszystkich lekarzy wolny.

(s) P o  w yb orach . Komitet wy
borczy bloku bezpart jne.go współ
pracy z rządem unieważnia z dniem 
dzisiejszym wszystkie legitvmacie, 
wydane mężom zaufan:a bloku Ko
misja finansowa komitetu prosi o so 
by i inst) tucie o zwrot przesianych 
im list cz\ su. ch lub wraz ze z lożo 
nemi ofiarami, gdyż lo iest niezbędne 
do zamknięcia rachunków.

Wreszcie komitet bloku składa 
za nasze ni pośrednictwem s?raec?:ne 
podziękowanie u m osobom, Które 
p;zys łv z tak w\ damą pomocą blo
ku w czasie wyborów.

(s) P ob icie . Stanisław Ciu.ro- 
w!cz zam. przy ul. Pustej nr. 14, po
wracał Co ccmu od Turkiewicza 
zam. ul. Konstantsnowska i na tiłrcy 
przez nieznanych sprawców został 
pobity.

(s) K radzież. W dniu 17 b m. 
nieznani sprawcy zapomocą dobra
nego Klucza dostali się do fiiii sto
warzyszenia spółdzielni na kol. O -  
krzei, skąd skradli różnych przed
miotów wartości 2500 zł.

Z Będzina.
(b) Życzenia dla marsz. Pił- 

su d sk ieso . Wczoraj od samego 
rana p. starosta Ołpiński, przyj 
mował życzenia w imieniu soleni
zanta marszałka Piłsudskiego od 
przedstawicieli urzędów państwo
wych, komunalnych samorządowych, 
związków, stowarzyszeń, organtza- 
cyj wojskowych i półwojskowyck

(b) P o s ied ze n ie  w ydziatu  ?o- 
w iafovvejo . D z^ w sali sfo/o-ńwa, 
odbędzie się posiedzenie C7 - w 
wydzia u powiatowego pt/y seitrriku 
będzińskim, w sprawie uchv. lenia 
budżetu.

Początek o godz. 4-ei po poł.
(b) Z zarząd u  m iasta . Na 

ostatmem oosredzeniu zarządu ura
sta, po omówieniu szetegu spraw, 
dotyczących nu dżetu, w ybrano  ko 
misję szacunkową do określen ia  
wartość, zwierząt, zabdvch z pole
cenia władz true is c c w v c i l.

' Do K<m .sń wybrano p, Ctębskie- 
go i p. Pic. ,,0.

I f  ii u  ul

/  v '■ ■ h r o w y .

( 4 )  P ’*' 1 ?■
Kolo kf
w ud e T i s 
pełnionej sa, 
grało trzv 
»:Żaczaro.wan *•
sicie® i »
Ice trzv 
p. Broun:', e 
wodzen'e a 
ntowan. b\. i  r

(d) D rek o 
dy tram w a. ii: 
czepia ąc s ę ser o. . . 
koła wozu 5 cio letni i
wiński, zamieszka y prz\ i . v Łu
kasińskiego Nr. 44. Chiopca ze 
zmiażdżoną pławą nogą przewiezio
no do szpitala św. Barbary.

How® M s i ą i  
nadesłane  da r e M c j i .

Kapitana Stanislawa Noworol- 
skiego. Z a s a a y  Radiofoni i  oabio-  
czej  i  nadawczej.  435 stronic tek
stu 30? rys, 5 tablic. BibiotekaRad- 
jowa T. IV. Cena zł. 20. Wydawnic
two M. Arcta Warszawa.

Jest to najobszerniejszy dotych
czas. wykład podstaw tei cudownej 
dzredz?ny, obe mujący całość: rad
iofonię odbiorczą, a także rad io- 
fonię n adaw czą , która w innych 
książkach iest traktowana pobieżnie 
Kapitan Noworolski iest lednym z 
niewielu polskich uczonych, którzy 
poświecili się wyłącznie radiotechni
ce i daie zupełną gw arancję ( nau
k o w eg o  o p racow an ia  przed m io
tu. Jest przy te.m wielki pedam, rę
kopis uzupełniał i poprawiał k'■••ka
naście razy, w korekcie jeszcze p o 
prowadził swoje dzieło do poz;o nu 
osiatnich dni

Dodamy, że kpt. Noworolski po
siada tak rzadko spotakany dar 
przedstawiania najzawilszych kwe
sty: w sposóo niesłychanie prosty, 
dostępny absolutnie dla każdego, 
tak że po przeczytaniu iego ksl tżki 
•wszystkie tajem n ce radjofonT stu- 
ią s ię  zrozu m ia łe .

• i s ność ta nie obniża wartości 
książki ani ei poziomu; będąc k - •
■ v ■ wszystkich. Z asad y  r a c y '*

są Inocześni? dawno ■ 
cz< Uh anym  podręcznikiem uia 
fachowców i radiotechników prak  
tysu-jtych.

»S-iOdKO życie ludzkie płyt tle
»Przy wybornem starem :s , ;

Najstarsi©
wina o w o c o w e  — posL ida

najsla?s2s
kra:cwafabryka w in  o w o c 5 t » c

ZaHłady- \

'. ; :ś,Ąnp
■ J  ii-i «4l»

. Z  O .  O. w  Ki oC
. ,n  w l9"9r. na Wis'oiv
•,y Czę3iocho'.vie C'r: >rn\m

OL ADY— SOKI—Z."
ODEK i INNE W

•i W ażne dla P a a .  <o.
i cie, że nailepsz . i  p racow ni- i   ̂
i o k r y ć  d a m s k ic h  esi iv ik o  tir ■

B-cia Urman w So m ow n
j . i c a  M o d r z e jo w sk a  2 3 , dom p. Abramcij.o

w ejście z podwórza
przyjmuje obstalunki z w łasnego i powie

rzonego maleriatu!
CF.NY NISKIE, O B S Ł U G A  SOLIDNA.
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Z sądy okręgowego w Sosnowcu.
Sutener. — Za opór policji. — Za ucieczkę przed wojskiem.

Nowocześni Jonasza,
Dwa dni w brzueiiu wieloryba.

Mieczysław Bielecki, lat 35, mie
szkaniec Dąbrowy Górniczej, za o- 
siąsranie dla siebie utrzymania od 
kobiet, uprawiających zawodowo nie
rząd, wyzyskując ich niemoralne za
robkowanie, skazany został na rok 
więzienia. Bielecki, w razie odmowy 
dawania mu pieniędzy przez jego 
»kochanki«, katował je niemiłosiernie.

Za czynny opór policji skazany 
został na miesiąc więzienia 21 letni 
Stefan Jabłoński z Sosnowca (Zie
lona 16) i 53-letni Walenty Łydka z

Maczek na dwa tygodnie aresztu, z 
zawieszeniem wykonania kary.

S ąd  okręgowy na sesji wyjazdo
wej w Zawierciu rozpatrzył w dniu 
17 marca b. r. sprawę z oskarżenia 
mieszkańca Zawiercia 30-letniego 
Stanisława Widlarza, o to, że w lu
tym 1920 roku wyjechał do Niemiec 
i nie stawił się do poboru wojsko
wego, pozostając przez cały czas 
wojny z Rosją sowiecką poza gra
nicami państwa, celem uchylenia się 
od służby wojskowej. Widlarza sąd 
skazał na rok więzienia z pozbawie
niem praw.

Wstrząsający wypadek
Skierniewice —

Pod Skierniewicami wydarzył się 
wczarai straszny wypadek koleiowy.
O godz. 8 m. 27 rano, gdy pociąg 
osobowy Nr. 414, zdążający z To
runia do Warszawy, znajdował się 
w pełnym biegu na odcinku Skier
niewice — Radziwiłłów, na tor wje
chała bryczka, zaprzężona w parę 
koni.

Woźnica Antoni Adamiec, wl-

na torze kolejowym
- Radziwiłłów.
dząc nadbiegający pociąg, usiłował 
p r z e j e c h a ć  przez tor, nie
stety, było już zapóźno. Pociąg całą 
siłą naiechał na bryczkę.

Woźnica Adamiec został zabity 
na miejscu. Właściciel bryczki, dro- 
gomistrz Szczeniowski uległ silnym 
obrażeniom. Para koni została zmiai 
dżona wraz z bryczką.

Romantyczny strażak
podpalał wille i pałacyki

Dziwnego maniaka wykryto w 
szeregach paryskiej straży ogniowej.

Zdemaskowano bowiem kaprala 
Ludwika Tihbaulta, jako wielokro
tnego podpalacza, który przez dwa 
lata podkładał ogień pod różne bu
dynki, aby mieć pole do popisu.

I istotnie Tihbault cieszył się u- 
znaniem swych dowódców, a zręcz
ność jego i nieustraszona odwaga 
zdumiewała kolegów.

Kapral Tihbaińt, ©czytany w lite
raturze sensacyjnej i wielbiciel kina, 
marzył w skrytoścl serca o miłości 
1 to nie o byle jakiej.

Roiło mu się, iż nadejdzie kie
dyś taka chwila, w której uratuje z 
płonącego domu przecudnej urody

dziewicę, księżniczkę jakąś lub hra
biankę i w podzięce za swą odwa
gę otrzyma jej rękę.

Dlatego też Tihbault śnił o o- 
gromnym pożarze, który nastręczył
by mu okazję do bohaterskiego czy
nu.

Kilkakrotnie podkładał ogień 
pod wielkie mieszkalne budynki, 
wczas jednak zauważono niebezpie
czeństwo i pożar stłumiono.

Tęskniący do miłości maniak 
zrezygnował więc z wielkich budo
wli i wyszukiwał wille i pałacyki, 
w których mieszkały piękne kobiety 
1 starał się je podpalać.

Przy takiej robocie schwytano 
kaprala i oddano pod sąd.

Biblijna historia o Jonaszu poł
kniętym przez wieloryba uważana 
była przez uczonych za nieprawdo
podobną, gdyż wieloryb posiada 
w jamie ustnej

320  p rz e g ró d  lirzb in o w y ch
wqzki przełyk ł t. p. Obecnie jed
nak londyński profesor zoologii 
E. G. Boulenger, kierownik tamtej
szego akwarjum stwierdza, że nie 
należy tak łatwo odrzucać prawdo
podobieństwo biblijnej opowieści 
i poda'e przykłady przebywania w 
brzuchu wieloryba

ludzi
I wydostania się stamtąd żywcem.

Przedewszysfkiem, zaznacza pro
fesor Bouleger, Jonasza mógł połk
nąć nie północny, faktyczny wielo
ryb, lecz południowa jego odmiana, 
tak zwany

poffisz,
który owych 320 przegród nie po
siada. Brzuch tego zwierzęc a iest 
jak duży, że w pozycji siedzącej 
mogłoby się w nim zmieścić około

dw udziestu  ludzi.
Panująca w nim temperatura wy

nosi 39 stopni, a soki żołądkowe 
potfisza nie nagryzaia skóry ludz
kiej. Rą to rozważania teoretyczne, 
a teraz przykłady.

S ir Francis Fox 1 komisja zło
żona z

francusk ich  uczonych ,
do której należał także naukowy 
referent, »Journal des Debats«, po
twierdzają autentyczność przygody 
Jamesa Bartley’a, który w lutym 
1891 r. należał do załogi wielory- 
bniczego statku »S tar of the Easf«.

Pewnego dnia poifisz wywrócił 
ogonem łódź harduniczną i James 
Bartley

zniknął w falach morza.
Potfisz, który wywrócił łódź Bar
tley’a, został zabity przez załogę 
Innej łodzi. Przez dwa dni i noc 
marynarze zajęci byli oprawianiem 
i rozbieraniem olbrzymiego zwie
rzęcia. Zauważono przy tern, że 
brzuch potfisza szczególnie jako? 
się przedstawia. Rozcięto go więc 
I zwnętrza wyszedł

żyw y Jam es B artley .
Soki żołądkowe odbarwiły mu skó
rę, przytem cała katastrofa i pobyt 
w niezbyt miłem, ciemnem więzieniu 
wywołał wstrząs nerwowy, który 
jednak po paru dniach ustępił. Na
tomiast

b ia ło ść  sk ó ry
pozostała Bartleyowi do końca żyern.

S ir John Blaud-Sutton opowiada 
o innem zdarzeniu podczas polo
wania na olbrzymiego samca pot
fisza przez statek amerykański. Zra
nione harpunem zwierzę miało 
jeszcze tyle siły, że ogonem roz
biło jedną z szalu,

po łk n ę ło
maranarza Jenkinsa i zniknęło w 
głęb:nach. Lecz widocznie pottiszo 
wi nie smakował jankes, wypłynął 
bowiem na wierzch L. wy rz cił 
całą zawartość żołądka. Jankins

„baw ił" w b rzu ch u  w ielo ryba
zaledwie parę minut i prócz prze
strachu zupełnie pod żadnym wzglę
dem nie ucierpiał.

7 or,

M A G A Z Y N  BŁAWATMY
L U D W I K  Fi NK EŁ STEIN

Sosnowiec, Modrzejewska 17.
Zawiadamia Szanowną Klijcntelę, że otrzymał wielki wvbor to- 

warów w działach: jedw abnych , w ełn ianych , baw ełn ianych  chód- 
ników , dyw anów  i firanek . |

Specjalny dział towarów męskich pierwszorzędnych fabryk. |
Dogodne warunki sprzedaży. —s—i— Dogodne warunki sprzedźy. v

• - ■

Cela • 
więzienna,

19.
Pomimo grubej warstwy kurzu, 

pokrywającej jego ubranie, oraz zmę
czenia, dziwnie zmieniającego rysy 
i wyraz twarzy, znać było w nim 
człowieka wielkiej energji, k tórą zna
mionował ponury wzrok oraz posta
wa milcząca i zimna.

Usłyszawszy nazwisko Lionela, 
właściciel hotelu żywo podniósł gło
wą.

—- Lionel?—powtórzył jednocześ
nie.

— Tak—odparł nieznajomy, m ar
szcząc brw i—cóż w tem dziwnego?

— O! bezwątpienia, nic... Ale 
wieczorem jakiś człowiek przycho
dził kilkakrotnie, dopytując się o 
przybycie pana.

— W  istocie oczekuję pewnej 
osoby.

— Człowiek, o którym mówię, 
ma zapewne ze czterdzieści lat i o 
iie zauważyłem, jest chyba anglikiem.

- - T o  ten sam.
' — Ma przyjść znów...
— Dobrze, jak tylko przyjdzie, 

popi oś go pan do mego pokoju.

Właściciel hotelu skłonił się na te  
słowa i, zwracając się do czekające
go służącego:

— Janie—rzekł—-zaprow adź pa
na pod  numer 3.

W  kilka sekund później amery- 
kanin zajął wskazany pokój. Suty 
ogień płonął na kominku; przybyły 
zbliżył się do niego, z widocznem 
zadowoleniem.

Następnie usiadł p rzed  ogniskiem 
na fotelu, wyciągnął nogi, oparł o 
poręcz głowę i, pochyliwszy czoło, 
zagłębił się w jakieś marzenia, któ
re pochłonęły całą jego uwagę.

Nagle zadrżał, podniósł gwałtow
nie głowę i zaczął nadsłuchiwać.

Zastukano do drzwi.
— Proszę wejść — rzekł głosem 

silnym i dźwięcznym.
Drzwi się otworzyły, jakiś męż

czyzna wszedł do pokoju.
Była to praw dopodobnie osoba, 

której nieznajomy oczekiwał; spo
strzegłszy ją bowiem powstał.

Nowoprzybyły zamknął drzwi za 
sobą i postąpił ku środkowi pokoju.

— Mówiono mi, że przychodzi
łeś pan do hotelu — rzekł Lionel po 
angielsku — prosiłem, ażeby panu 
wskazano numer mój. Bardzo jestem 
rad  z pańskiego przybycia.

— Również i ja—odparł przyby
ły tym samym językiem.

— O d jak daw na znajdujesz się 
pan we Francji.

— O d dwóch tygodni.
— Czy posiadasz pan jakie no

we wiadomości?
— Dość niedokładne, iecz tak 

dłużej nie może pozostać.
Amerykanin przetarł ręką cżoło 

i po chwili znów zapytał:
’ — W ynająłeś pan to  mieszkanie, 

jakie ci wskazałem?
— Załatwiłem się z tem jeszcze 

przed trzem a dniami.
— A zwróciłeś pan uwagę na 

wszystkie moje dbjaśnienia co do te
go mieszkania?

— Naturalnie,
— W takim razie mam się od 

pana dowiedzieć tylko o dwóch rze
czach.

— Mianowicie o jakich?
— O miejscu pańskiego zamie

szkania i nazwisku.
— Mieszkam przy ulicy Kobieta 

bez głowy, nazywam się Bogumił 
Buvard...

Amerykanin skinął głową, na 
znak zadowolenia.

Chwilę panowało milczenie, po
czerń znów zagadnął, utkwiwszy 
wzrok w Bogumiła Buvarda. »

— Czy masz pan jeszcze pienią
dze?

— O koło pięciuset franMRw.
O to tysiąc. Gdy zabraknie, zgło

sisz się pan znów do mnie.
Buvard wziął bilet tysiąeorranko- 

wy i pośpiesznie schował do kieszeni.

— Nie ma pan nic więcej 
rozkazania? — zapytał. (

— Nie — odparł Lionel. — Ja>t 
to  już panu donosiłem telegraficznie, 
wylądowałem w Brest i przybyłem 
tu niełychanie strudzony, pragnę od
począć i dlatego dziś zostawmy na
sze interesa w spokoju; jutro zaś 
przydądź pan do mnie o godzinie 
dziesiątej wieczorem, a naradzimy 
się wspólnie nad daiszem postępo
waniem.

— Do jutra zatem! —  rzekł o u -
vard. . . .

— Tak odparł Lionel i spiesznie
zwrócił się w stronę łóżka. ^

Nazajutrz wieczorem, oko'o ov: --- 
siątej, Bogumił Buvard zjawił :.:ę 
znów w hotelu św. Marii.

— jesteś pan punktualnym 
dezwał się amerykanki, widząc gó 
wchodzącego. — Sądzisz paryze^oę-
dziemymogli niespostrzszem e ud
na miejsce, o którera wczora. w spo
minaliśmy?

— Niedługo będzie dzies-.ąta — 
odparł przybyły—pałac hermet
jest zamknięty, opieczętowany... z a 
pewniam więc pana... że nikt nas 1 
spostrzeże.

— Zatem nie trąćm y czasu 1 
chodźmy.

—- Chodźmy—powtórzył Buvard. 
Wyszli z hotelu.

c. d. n.

\
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Tak trochę fulgamie piętnuje je
dno z pism amerykańskich głupotę 
ludzka i stwierdza tę głęboką pra
wdę, żę,św iat chce być brany na 
kawał! .

Fakt, który do tych vfilozoficz' 
nyćh« wywodów posłużył jako ka
n on , zdarzył się ni mniej ni więcej, 
tylko w jednej ze stolic świata, w 
Nowym Jorku, w mieście kutych na

cztery nogi »cwaniaków«.
Pewien kupiec wystawił w oknie 

wystawowein wielki basen szklany, 
napełniony czysrą wodą i umieścił 
na nim napis: »W środku niewidzial 
ne rybki z Rio de Janeiro®.
Wkrótce przed wystawą zgromadziły 
się tłumy, wypatrujące śladu »nie- 
widziainych rybek*- Wszyscy dali 
się nabraćL

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

Warszawa, 18.5.
Warszawa doi. 8.88%
Nowy .orli 8.90 
Londyn 43.50—45.49*/,
Paryż 55.09'/,
Wiedeń 523.49 
Praga 26.41'/, ■
Sżwaicaria 171.69 
SioLnoim 238.90 
Doi. War. tr. obr. 8.89 
3 proc. Poź. Pi era. Dolar. zł. 71.75—-72.00 

Tendencja utrzymana.

Spiess 162.50,
Cukier 75.00 
pirlei 57.00—56.50 
Węgiel 95.00
Modrzejów 45.25—45.75—45.50 
Ostrowiecki 86.00 
Pocisk 11.25
Rudzki 54.50—54,00—54.50 
Starachowice 65.00—64.50—64.75 
Zieleniewski 160.00 
Spirytus 59.50

Tendencja nieco mocniejsza.

A K C IE ,
Warszawa, 18.5.

Ban.; Dyskontowy 138.25 
Bank handlowy 123.00 
Bank Poiski 148.00—149.50

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 18.5.

Zyto 42.00—45.75 
Pszenica 51.00—52.00 
Mąka żytnia 65 proc. 62.00 
Mąka żytnia 70 proc. 64.00

Usposobienie spokojne.
Reszta notowań bez zmiany.

H U M O R .
Ogolił brodę.

Pani do służące?: — Kto był ten 
strażak, którego zastałam w kuchni?

Służąca:—Mój brat, proszę pani.
Pani: — Dziwne, wcaie nie po

de ny do e'ebie.
Służąca: — Bo zgolił brodę„ 

Przedtem bardzo był podobny.

W Sądzie.
— O cośc!e się pobili?
— Proszę pana sędziego było 

taić: Jestem win en temu tutaj dwa
dzieścia złotych. On mi nawymyślał 
za ic, że mu tego długu nie piacę, 
a że la ire  lubię być komukolwiek 
coś dłużnym, więc lunąłem go ki
jem przez łeb.

N a galerii.
— Frajer z ciebie. Do teatru ła- 

z:sz, a na sztukach się nie znasz. 
Jeżeli sztuka przez zabójstwa, zna- 
,~*v ;-i<» komedia, a jak z zabójstwem.

u ram ar.
— O wiedział, co powiedział. A 

jeżeli ani to ani sio, tylko poprostu 
sztuka 7, zębobiciem, to co będzie?

W' sądzie.
— Niechże ś w i a d e k  zeznaie 

prawdę. A czy świadek nie jest 
przypadkiem krewnym oskarżonego?

— Albo ja wiem?
— Jakżeby można tego nie wie

dzieć?
— }a mogę nie wiedzieć, bo wi

dzi pan, panie sędzio, ja jestem z  
domu podrzutków.

Z e szk o ły .
—- ja, mamusiu, umiałem iekdę 

jak pacierz, ale nasz nauczyciel ma 
widać jeszcze głowę nabitą wybo
rami...

— Dlaczego?
— Postawił mi jedynkę.

W szkółce.
— Maciimgiewicz, ile jest poło

wa sześcm?
— Nie wiem, parne psorze.
— I to ma b \ć  syn sądownika, 

człowieka intei genlnego?
Zresztą ułatw ę ci to wyliczenie. U- 
wrżaj. Dwaj złóilzteie ukradli sześć 
buteiek wina i podzielili się po po

łowie. lie z nich każdy dostanie ?
— O to to wiem. Każdy z nich 

dostanie sześć tygódni aresztu.

R ezu ltat w yborów
w gminie Wydmuchy, pow. głupie- 
jewskiego, wedle notatek miejsco

wego wóita.
Wybory naogół odbyły się spo

kojnie, a handlu wódką nie było, 
jako że nastąpił zakaz, a co przez 
zorniejsi ludzie zaopatrzyli się za
wczasu i braku nie odczuwali.

Ostateczne zestawienia:
Zębów wybitych do sejmu 49, do 

senatu 18.
Sińców większych do sejmu 154, 

do senaty 55.
Sińców mniejszych do sejmu 385, 

do senatu 174.
Przetrącenia rąk do sejmu 14, do 

senatu 6.
Przetrącenia nóg do sejmu 10, 

do senatu 4.
Włosów wyrwauo babskich kilo 

do serniu 3, do senatu 2.
Włosów wyrwano chłopskich kilo 

do sejmu 1, do senatu —.
Nosów potłuczonych do sejmu 

58, do senatu 19.
Razem do sejmu 654, do senatu 

276.
Wójt gminy Rafał Dyrdaj,
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MANiCURY
TOREBKI

PORTMONETKI
PORTFELE

TECZKI
PAPIEROŚNICE

LASKI

NESESERY 
WALIZY 

KUFRY 
SZELKI 

ŁÓ KA POLOWE 
PANTOFLE UM NAST. 

KOSZULKI l i. p.

poleca F E L I K S  J A N S O N  Sosnowiac, Warszawska 13.

j gEgnfc I

D. SZflJlI, W ARSZAW SKA 10

naturalny kuracyjrco-odływczy (pod gwa
rancją) 5 kilogramowa blaszanka tylko 15 zi.

© rzyb y  p r a w e  b aałe
w cenie 20 i 24 zl. za kilogram 

w s k l e p i e  

K oziołkow a i lędryczka
SOSNOWIEC, 3-go Maia 21.

„Honorata"
PRALNIA BIELIZNY 

w Sosnow cu , ul. 5 - to Maja 2 5
vis h vis dw orca W. W.

Przyjmuje bieliznę męską i sztywną 
Wywabia różne plamy na materiałach 
Pierze suknie jedwabne,wełniane, iutra 
1 garderobę z różnych materiałów.

D la  p a ń  k r a w c o w y c h  
przyjmuię i wykonuje wszelkiego ro
dzaju plisowania materiałów w-g 
najnowszych wzorów mody—po ce

nach nader przystępnych
ul. 3 -gs Maja 23 v!s ś vis dworca W. W.

Podaje się do wiadomości, że 
wznowiona została działalność słyn
nego przedwojennego

T A R ©  O
w  S s s ł ła m i-S ie ls u  ul. Narutowicza 23.
Ceny mięsa wieprzowego konkuren
cyjne, gdyż w większej ilości do

starczają je rzeźnicy ze Skały.

T-wa
W S k ł a d z i e  F a b r y c z n y m

i Perfumerii

„SIŁA”
w  S osn ow cu  

przez cały miesiąc marzec 
otrzymują klijenci przy 

zakupach

b e z p ł a t n i e  praktyczny
a rty k u ł do  dom ow ego  u ż y t k u .

D R O B N E  OGŁOSZENIA.

N auka i w ychow anie,
O raktycznie ucząc się: języków, księgo- 
1 wości, korespondenci!, stenograf i, pi
sania na maszynach i inm, cn przedmiotów 
łatwiej otrzymać posadę. Zapisy przyjmuje 
od 10—1 rano i od 5—S wieceorem dyreK- 
cia Kursów w Sosnowcu—Konsisafyrtów, 
Kamienna 6.

K upno * sp rz e d a ż .

Meble różne, biurka, ofomaay makietowe 
dywanikowe w różnych kolorach na do 

godnych warunkach, za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec—Pogoń, nt. Nowopogońska 17. 
Bracia Antczak.

M aszynę rymarską, sprzedam. Sosnowiec, 
Towarowa 13, Zieliński.

Bryczkę lekką sp:Siiż83. Pogoń, ul. Zie- 
lo ’a 23.

Za gotówkę i na raty, otomany kozetki ma
terace najtaniej. Po go i Zielona i i  róg 

Będzińskiei.

Do sprzedania łóżka dębowe stolik z sza 
chownicaiTłi, biurka, Kredeasv i cale 

kuchnie Sosuowiec Konstaniyuowu.oa 11 
Pariicki,

Lokale.

P okól umeblowany z wygodami wynaknę 
ednei, lub dwum osobom. Ni żądanie 

używalność kuchni. Zgłoszenia ood L. w.

Pokój frontowy oddzielne wejśde odnaj- 
mę wiadomość Telefon 6 93. 

O oszukuję mieszkania trzy-yakojoweoo 
* z wygodami w Sosuawc-i la > My
słowicach wprost od gospodsrza. Komorne 
z góry za 2 iaia zapiaeę Łaskawe zgłosze
ni a proszę kierować Hisotesa S ą ia  Okrę
gowego w Sosnowcu Heries.

R óżne.

Chiromanta-grafofog Kościelniak previ- 
muje.od gociz. 11—20. Udziela również 

ocen grafologicznych z nadesłanych pró
bek pisma. Analiza 1.53 gr. Dąbrowa-Gór. 
Limanowskiego 4.
r> u s  ian zgubi) Kartę wojskową wydaną 
Fć przez P. K. U. Sosnowiec.

Borecki Stanisław zgubił książeczkę ka
sy chcrych wydaną w Sosnowcu i 

papiery na pięniądze wydane przez kasę 
chorych które się unieważnia.
Zawartka Franciszek zgubił książeczkę 

kasy chorych wydaną w Sosnowcu,

Dyszy Mieczysław zgubi! książeczkę ka
sy chorych wydaną w Sosnowcu, wy

ciąg z ksiąg ludności wydany przez magi
stral sosnowiecki.
Skradziono Katarzynie z Nowaków Wo- 

torowei, rewers na 309 zł. wystawiony 
dnia 17 września 1925 r. (druk odbitki wek 
slowej na czystym papierze) in blanco z 
wystawienia lana Nowaka, ogłasza ssę, iż 
lakowy niema znaczenia i jest nieważny.

Druk. „Expresu Zagłębia*4 Sosnowiec, ul. Teairałnatek 4 9-4


